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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze- 

niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceniyj ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz 

'edno':zpaltowy lub jego miejsce 80 mk, druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 

wierszą nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk, za 

w ierszgNekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne 0:100 9%, droższe, 


Historja ieprawdopodobieństy 


W sprawie Wilna przeżyliśmy od 
trzech lat takie nieprawdopodobieństwa i 
przywykliśmy do takich niespodzianek, 
źe już nic, zdawałoby się, w tej sprawie 
zadziwić nas nie może, 

Przeżyliśmy to, że gdy w kwietniu 
1919 żołnierz polski pó raz pierwszy zno 
wu po stuletniej z górą niewoli wchodził 
do oswobodzonego Wilna, pierwsze słowa 
polskie skierowane do ludności Ziemi Wi 
leńskiej w odezwie p. Naczelnika Pań- 
stwa Piłsudskiego były: kraj wasz, tak 
jakby to był i miał być jakiś kraj odręb 
ny, a nie część Polski, Przeżyliśmy i to, 
że następnie, zamiast natychmiast na ty- 
łach wojsk przeprowadzić wybory do Sej- 
mo narówni z innemi ziemiami, stworzy- 
ło tam Naczelne Dowództwo osobny Za- 
rząd i to z p. Osmołowskim w r. 1919 
lub p. Abramowiczem w r. 1920 na cze- 
le, choć wiadomo było, że przeciw ich 
polityce idzie dziewięć dziesiątych łudnoś- 
ci, której ich ohydnie narzucane, Przeży- 
liśmy wreszcie to, że już po zarządzeniu 
przez Radę Ligi Narodów na Wileńszczyź 
nie w końcu r, 1920 głosowania ludności 
które musiało dać jaz wówczas takie Sae 

me wyniki jak obecnie, jednak podziem 
„nemi kuowaniami polskiemi federalistów 
sprowsdzono sprawę podstępnie na Foko- 
wania brukselskie i genewskie na podsta- 
wie federalizmu i doprowadzono do tego 
nieprawdopodobnego wyniku, że przekona 
‘no wreszcie zagranicę 0 niepolskości Wi- 
leńszczyzny i o tem, że ta ziemia, w któ- 


' rej jest 10 procent Litwinów, powinna 


być oddana Litwie Kowieńskiej i przed- 
stawiciele wszystkich Państw Zachodnich 


zgodnie to uchwalili we września 1920 w 


Genewie jako ostateczny wynik tej niepra- 
wnej roboty federalistycznej. 

Mamy zatem za sobą w doświadcze: 
niach wiłeńskich rzeczy tak niebywałe, że 
naprawdę kiedyś historja nazwie ten prze: 
bieg trzyletvi  historją  nieprawdopo- 
bieństw. : 

A jednak czy mógł ktokolwiek z nas 
przypuścić, że przeżyjemy jeszcze i to, co 
się teraz dzieje. 

Bo oto Ziemia Wileńska po tylu przej 


~ ściach i trudnościach z mocy uchwały swej 


ludności wraca do Polski, a tutaj w tej 
chwili Rząd Polski wynajduje przeszkody 


' i odgania tę Wileńszczyznę! 


Ból i gorycz, które nam wsżystkim dzi 
siaj serca przepełniają, płyną z odczacia 
tego przeciwieństwa między wielkością 
zdarzenia wileńskiego a małością ludzi 
warszawskich, stawiających mu jakieś za 
pory w spełnieniu Się. 

Ja wielkość tę -widziałem w Wilnie. 
Było w chwili otwarcia Sejmu pierwsze- 
go po latach niewoli. Na trybunę marszał 
kowską szedł jako najstarszy wiekiem sę 
dziwy arcybiskup Hryniewiecki i zaprawa 
dę czuło się wtedy, że to nie jeden czło: 
wiek idzie, ale idzie pięćset lat wspólne» 
go Życia, idzie sto lat ostatnich mączeń* 
stwa, idzie sprawiedliwość dziejowa. I 
istotnie z poczuciem tej wielkości garnie 
się do Polski dzisiaj w swych postanowie 
niach Ziemia Wileńska. 


Sejm wileński w: Warszawie. 

Jak pisaliśmy, mimo usilnych zabiegów 
czynników rządowych, Sejm Wileński przy 
jechał w sobotę O godz. 10.45 niemai w 
pełnym składzie. Przybyło do Warszawy 
92 posłów wileńskich na ogólną liczbę 
106. Marszałek Trąmpczyński gości po. 
słów wileńskich w gmachu sejmowym, 

Posłowie wileńscy opowiadają, żeżwia- 
domość o ostatnich wypadkach wywarła 


A Rząd Polski rozbija złączenie i to 
dlatego, że nie chce się zgodzić na słowa: 
zgodnie z konstytneją! 

Jest w tem coś niepojętego ze stano- 
wiska każdego Rząda, 

Mógłby jednak ktoś powiedzieć, że w 
tak wielkiej sprawie mogła i Delegucja 
Wileńska nie upierać sią o te trzy wy- 
razy. To nie jest ałuszae, Bo Delegacja 
Wiłeńska ma obowiązek wykonania uchwał 
Sejmu Wileńskiego, które wyraźnie mós 
wią o połączeniu zgodnie z konstytucją, 
bez odrębności jakichś osobnych, A musi 
strzedz tego, bo doświadczenie uczy, że 
właśnie w sprawie Wilna działańo u nas 
od początku podziemnie, wbrew prawo, 
wbrew koastytucji, samowolnemi knowa» 
ułami. Delegacja Wileńska spełnia tylko 
najuczciwiej swój obowiązek, u Rząd Poł 
ski upiera się przeciw słowom, których 
unikać żadnemu uczciwemu Rządowi nie 
wolno. 

Zresztą, w takich szrawach mie potrze 
ba wywodów prawniczych. Poznaje się je 
po dźwięku, Gdy Delagacja Wileńska żą- 
da, żeby wszystko załitwione było zgo” 
doie z konstytucją, to *wszyscy czujemy, 
że wchodzi ona szeroką, bitą, jasną dro- 
gę życia państwowego, na której chcemy 
widzieć wszystkie nasze sprawy, ito dźwią 


czy dla wszystkich Berg polskich jak Sudze: - 


ry kruszec. A gdy Rząd nasz sprzeciwia 
się wyraźnemu powiedzeniu, że wszystko 
będzie zgodnie z konstytucją, to oznjemy, 
że znowu są dążenia do schodzenis, jak 
zawsze dotąd w tej sprawie, na ścieżki 
boczne i manowce i to nam dźwięczy 
fałszywie, Tę różnicę czuje cała Polska 
bez dłagich dowodżeń. 

Jeśli jednak możliwe jest u nas coś 
tak potwornego, jak te rozbijanie przez 
czynniki rządowe polskie połączenia Wi- 
leńszczyzny z Polską o sztuczeio wysu=: 
wane trudności, to znaczy, że nasze ŻY: 
cie narodowe toczone jest chorobą. 

Możemy to otwarcie mówić, bo my 
znamy tę chorobę i walczymy z nią, po” 
konywamy ją zdrowiem narodu i amiemy 


ją zgniatać. . 


Ta choroba tkwi w naszem życiu od 
początku niepodległości. 

a choroba narodowi, wyciągającemu 
po wielkiej wojnie ramiona do Państw 
Zachodnich i wyswabadzejącemu sią z 
pod.jarzma Niemiec, sprowadziła do War 
szawy Kesslera, bo ludzie, którzy szli w 
czasie wojny z Niemcami, nie mogli prze 
mòs swego tłębu i czuć zeałym narodem. 

fa choroba kładzie teraz zapory po. 
łączeniu Ziemi Wiłeńskiej z Polską, bo 
ludzie, którzy przez trzy lata dążyli do 
stworzenia tam ¿osobnego państwa i ja- 
kiejś federacji, zaowu nie mogą sią prze: 
móc i zatruwają całemu narodowi tę wiel 
ką chwilę. 3 
Ale zdrowie narodu jest stokroć i tym 
siąckroć gilniejsze niż ta choroba. 
I dlatego, tak jak przed trzema laty 
Warszawa wypędziła narzucanego nam 
rzez tę chorobę Kesslera, tak dzisiaj 
olsza przygarnie odsuwaną od nas przez 
tę samą chorobę Ziemię Wileńską. 
Stanisław Stroński. 


w Wilnie, przygrębiające wrażenie. 

Na gości oczekiwali na dworcu wice. 
marszałkowie Sejmu Rzeczypospolitej, 
wielo. posłów, prezydent Stolicy, Nowo- 
dworski, prezes Rady Miejskiej Baliński, 
radni m. Warszawy, Prezydjnm Zjedno- 
czenia Polskich Stowarzyszeń z Adamem 
hr. Zamoyskim na czele, przedstawiciele 
wszystkich instytucji i organizacji społecz 
nych, przedstawiciele prasy narodowej i 
wiele wybitnych osobistości stolicy. Byli 


zd! 


Sto 


SPOŁECZNO LITERACKI 


Pracownia. ubiorów damskich 


przy ul. Panny Marjl Xe 35, 
podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, że po- 
wrócił współpracownik tej firmy, po 
IG-to letnim pobycie w Paryźu i poleca 
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjamy, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materjałów 


Lewkowiczowie i Chmura 
Częstochowa, ul. Panny Marji Nr. 55 
lewa oficyna l-e piętro, 

Tailleur pour Dames de Paris Seion 

Š parie francais. 


ena 20 mk. 
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Nè. 54. 


Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, otwarta c^dziennie 

od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Ozęstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca, Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod- 

legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte jogło- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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TANIO! Wg 


bo w prywatnem mieszkaniu! 


nabyć można u 


Emilji LEWINOWEJ i S-ka 
i piętro front Nij40, Il Aleja 


Piękne materjały kostjaumowe w modnych ko- 


lorach oraz na suknie wizytowe i wieczorowe, 


~ 


Obejrzenie nie obowiązuje E 


do kupna! 
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wuzyscy Ci, którzy gorąco i szczerze pras służonego męczennika sprawy wiletskiej. p$ 


SA przyłączenia Zieml Wileńskiej po Pol 
ski, 0 


Nie było tylko nikogo z Rządu. Wła: 
dze państwowe nietylko nie wysłały swych 
przedstawicieli na powitanie przybywają- 
cych do stolicy posłów wileńskich, lecz 
nawet z polęcenia Rządu p. Wiceminister 
Eberhardt mie pozwolił na ude- 
korowanie dworca wiedeń- 
skiego. 

Gdy pociąg przybył i posłowie wileńe 
scy zjawili się na peronie, z piersi zgro- 
madzonych tłumów wyrwał sią długo nie- 
milknący okrzyk na ich cześć i Ziemi Wi 
leńskiej. I kiedy ta żywiołowa owacja u= 
cichła, pierwszy prezes Baliński, w ser- 
decznych słowach witając Sejm Wileński 


w imieniu Stolicy. Wicemarszałek Osiecki- 


powitał gości w imieniu Sejmu Kzaczypo: 
spolitej. Odpowiedział na to przemówie: 
= krótko a gorąco Marszałek Łokuciew- 
ski, 

Wychodzących z dworca posłów wileń 
skich witały tłumy okrzykami, A gdy na 
stopniach dworca pojawił sią sędziwy i 
ozeigodny arcybiskap Hryniewiecki, ode 
kryły się wszystkie głowy i publicznością 
ogarnął niebywały entuzjazm dla tego za- 


- Dymisja gabinetu przyjęta. 


Sytuacja bez wyjścia. — Upór rządu. — Projekt Skul- 


Krótkiego. przemówienia arcybiskupa Hry- 


niewieckiego wysłuchano w skupieniu i z 


odkrytemi głowami. 
Jakiś inny kraja: 
Na wozorajszem posiedzenia Konwentu 
Senjorów pos. Niedziałkowski, starając się 


udowodnić konieczność przeprowadzenia 


połączenia Wileńszczyzny z Polską na spo 
sób międzynarodowy, rzekł: 


— Jeśli z nami chce się połączyć ja: 
kiś jony kraj... RZ 
Słowa te wywołały, jako pamiątkowe z 
dia dziejów myśli P. P. S., odruchy w 


zebrania i krążą obecnie po Sejmie, +» 


Mogą przyjść... czasy niekon-: 


stytucyjne. 


W ciągu wczorajszych rokowań Dole- 
gacji Wileńskiej z Rządem pytano natar- 


czywie p. Ponikowskiego: 


— Dlaczego Rząd w niepojęty sposób 


sprzeciwia się dodatkowi; zgodnie z kon: 
stytucją? W 
Na to p. Ponikowszi: 


— Bo mogą przyjść czasy © 


niekonstytucyjne, więc trzeba mieć 
wołne ręce. 
- - Coraz lepiej! 


er 


skiego. — Delegacja Wileńska przeciw projektowi 
rządowemu. 
(Tolefonem od włąsnego korespondenta „Kurjera Częstochowskiego“), 


WARSZAWA, 6.3. Optymistyczne na-- 


stroje, które ujawniły się po sobotnich 
naradach, okazały sią zawodne wskutek 
upora gabinetu Ponikowskiego, który w 
żaden sposób nie chce skłonić sią do woli 
Sajmu wileńskiego i warszawskiego. 

Naczelnik Państwa przyjął 

dymisję rządu. 

Przebieg wydarzeń był następujący: 
Naczelnik Państwa powrócił rano i nas 
tychmiast przyjął Ponikowskiego. Trąmp- 
czyński przybył do Belwederu o godz. 11 
rano i zastał jeszcze premjera, 

(W czasie konferencji okazało się, że 
Rząd nie zmienił swego sta- 
nowiską. 

W takim stanie rzeczy zakończyła się 
konferencja. | 

W Sejmie zaczęły się narady senjo* 
rów, a tymczasem do Belwederu zgłosiło 
się prezydjam delegacji wileńskiej, Delen 
gacja przedstawiłą stan sprawy, a Na- 


czelmik Państwa miał wyrazić przekona”. 


vie, że ponieważ żadna strona 
nie ma większości, sejm po- 
winien powrócić do Wilna i po 
nownie rozpatrzyć sprawę. 

. Na konwencie senjorów, który odbył 
się w południe marszałek stwier- 
dził, że Naczeinik Państwa nie 
czuje się w możności odmó- 
wić udzielenia dymisji rządo- 
wi Ponikowskiego. 

W zakończeniu obrad wyłoniły się 2 
poglądy. Pierwszy Skulskiego, który ra. 


dził zwrócić się do Ponikowskiego, aby - 
akt w brzmieniu ustalonem w sobotę pod 


pisał, gdyby zaś odmówił należy zwrócić 


sią do Naczelnika Państwa © powoła- © 


nie rządu, złożonego z kiero- 
wników, k 
sali. 


= 


se NZ" 


tórzyby akt podpi- | 
Woźnicki radził zwrócić się do tejczą: 


< 


gr ERĄ 19] 


o" 


4 
Pa 


A 
N 


TNE 


2T 


: = © 
GO" WPP" Ae 


ści delegacji, która nie podpisała, aby da- 
ła swe podpisy, a stronnictwa sejmowe 


złożyłyby w komisji zagranicznej dekla« 


rację, że ustrój Ziemi Wileńskiej nie mo= 
że przekraczać ram, zakreślonych przez 
konstytucję. i $ 
Podczas rozmów, prowadzonych w czą« 
sie śniajania u Marszałka, gdzie byli wszy- 


scy członkowio delegacji Wileńskiej oka- - e 


zało się, że koncept Wożnickiego 


jest nierealny. 


Wobec niewyjaśnionej sytuacji, wyana A 


czony na wczoraj konwent senjorów zos | 


stał odłożony na dziś. 
Wieczorem prezydjum 


nował zmiany następujące: 
1) Przeniesienie art. 3 na wstęp. | 
2) Użycie słów „w ramach konstytueji*. 


3) Przy usunięciu na początku art 3 


słów „Rząd oświadcza*, Jednakże okazało 
się, że zespół strannictw na- 
rodowych, włoścjanie z Rad 
Ludowych stanowczo stoją na 
siąnhowisku dawnym. 

Po tej konferencji Ponikowski udał 
się znów do Belwedern, 4 


l delegacji było 8 
u Ponikowskiego, który podobno zapropo- 
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Najmodniejsze fasony! "4 
MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 


T i DAMSKICH 
l-a Aleja Ii. 
S| Ha SIELCER rr: 
są Poleca na nadchodzący sezon 
3 wiosenny duży wybór ubiorów dam- 
| skich męskich i dziecięcych. 
ea Najładniejsze kroje! 
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 Baletmistrza Parnasowa 


ll-ga Aleja N 25, I-e piętro . 
przyjmuje zapisy na 1, 2 i 5 kurs, 


W kościele św. Aleksandra. 


Stolica przeżyła wczoraj jeden z naj- 
plękniejszych dni, którego całą uwagę i 
znaczenie dokładnie będzie można okre» 
ślić dopiero z pewnej perspektywy dziejo 
wej, a który przez przyszłe pokolenie nie 
wątpliwie uważany bądzie za wielkie wy 
darzenie w dziejach Polski. 

Na placu Trzech Krzyży o godz. 4 pp. 
zgromadzili się posłowie Sejmu Rzeczypo 
©  spolitej i tysiące publiczności warszaw- 
-= skioj, która mimo obficie padającego de- 

 'szczu tłumnie się stawiła, aby obecnością 
~  zamanifestować swoje gorące uczucie mi- 
` łości dla umęczonej Ziemi Wileńskiej. 
= Do zalegającej plac Trzech Krzyży pa 
_ -hliezności przemówił ze stopni kościoła 
| św. Aleksandra poseł Głąbiński, (Zw. Lud. 
_Nar.), podkreślając, że bez względa na 
to, jakie dalej wypadki się zdtrzą i bez 
względu na to, iż nie wszystkie formal- 
ności zostały jeszcze dokonane, akt całko 
witego zespolenia Wileńszczyzny z Polską 
siłą rzeczy już mastąnił, i nikt tego aktu 
cofnąć nie jest w stanie. 
Po prawej: stronie wielkiego ołtarza 
.. usiadł w pełnym stroju arcypasterskim 
ks. arcybiskup Hryniewiecki, obok niego 
księża posłowie Lutosławski i Nowakow- 
ski, naokoło grono duchowieństwa, Półko 
lem otoczyli wielki ołtarz" posłowie wiłeń 
"scy, a za nimi posłowie Sejmu Rzeczypo 
spolitej. Przy wielkim ołtarzu był również 

n. Haller, prezydent miasta, p. Adam 

amoyski i liczne grono wybitnych oby” 

wateli miasta, 

" Na ambonie stanął ks. arcybiskup Te 
odorowicz, którego kazanie mocą i dostoj 
nością natchnionego słowa uniosło słucha 
ozów na wyżyny tej wielkiej chwili. 

Nabożeństwo dziękczynne celebrował 
ks. arcybiskup Hryniewieczi, Gdy sędzi 

wy arcypasterz drżącym od wzruszenia 
głosem zaintonował Te Deum, serca v. szy 
_ stkich obecnych zaczęły bić żywiej iz tym 
_ uroczystym hymnem [gorące westchnienia 
' popłynęły przed ołtarz Pana Zastępów. 

W końcu ks. arcybiskup udzielił zgroma 
_ dzonym tłumom błogosławieństwa pąster= 
3 . skiego. 

A wtedy w kościele wzniósł się śpiew 
Boże coś Polskę, 

kk | ena anaccć AL 
Naiświeższe wiadomości 

Powrót kardynała Kakow- 

skiego. 
RZYM, 6.8 tel. wł. — J. E. kardynał 
_" Kakowski wyjeżdża z Rzymu dn. 7 b. m, 
i przybędzie do Warszawy 10 b. m. 


J. Piłsudski znów nieobecny! 
WARSZAWA, 6.3 tel. wł, — Wczoraj 
wieczorem odbyło się galowe przedstam 


wienie w Teatrze Wielkim, na którym 0. 


beeni byli posłowie wileńscy. 
Waczeinik Państwa nie był 
abecny, jak równieź nikt z 


wa” 

Precz z Belwaderemi 
WARSZAWA, 6.3 tel. w). — Wcz»raj 

w południe w sali T-wa Hygiericznego 


odbył sig olbrzymi wiec. Z powoda braku 
miejsca tysiące osób poszło do domu. Po 
seł Głąbiński stwierdził, że rząd polski 
dta jakichś urojonych projektów belweder 
sko-tederalistycznych odpycha garnących 
się do nas Wilnian, Wznoszono okrzyki: 
„Hańba!“ „Precz z Belwederem i zdraj. 
cami!“ Na wiecu powzięto rezolucję. 

Bank międzynarodowy 

w Moskwie. 

MOSKWA, 6,2 tel. wł. — Konsorcjum 
kapitalistów szwedzkich opracowało pro- 
jekt utworzenia w Moskwie międzynaro- 
dowego banku z kapitałem 150 mil. ko- 
ron. Głównym zadaniem banku mają być 


~ tranzakcje chlebem. 


Rozbrojenie Bułgarji, 

k RAGA, 6.2 tel. wł.—Komisja między, 

sojusznicza zażądała powtórnie oi rządu- 

bułgarskiego przeprowadzenia rozbroje* 

a i zupełnej demobilizacji armji regu- 
arnej. 


Przed konferencją genueńską. 

PRAGA, 6,2 tel. wł,— Rząd czeski:0* 
trzymał zapewnienie że Grecja będzie wy 
stępować na konferencji genueńskiej soli- 
darnie z Małą Eatentą. 

PARYŻ, 6.2 tel. wł. — Weołog- wiado- 
mości nadchodzących z Angory Kemal- 
Pasta oświadczył, że Turcja, jako nieza- 
proszona na konferencję genueńską, nie 
uzna jej postanowień. 

Nansen o ygłodzie w Rosji. 

HELSINGFOnS, 6.2 tel. wł. — Nansen 
oświadczył przedstawicielom prasy, że o- 
kropnej klęsce głodowej w Rosji, ciężko 
jest pomódz, gdyż państwa zagraniczne 
spóźnili tą pomoc. Obecnie pomos z za: 
granicy nie będzie miała tego znaczenia, 
gdyby przyszła w porę. “Teraz z pomocą 
przyjść można tylko części ludności. 

Żądanie wydalenia armji 

„Wrangla. 

BIAŁOGROÓD, 6.2 tel, wł. — Delegacja 
ludności zwróciła się do ministra wojny 
z żądaniem wydalenis wojska Wrangla z 
terytorjam Słowenji. Minister odrzucił żą 
danie i oświadczył że jest zadowolony z 
armji Wrangla. 


LI s aa. 
Wiosna się zbliża!!! 
na sezon ten poleca: 
wełny kostjumowe, satyny, etaminy, ba- 


tysty, zefiry, jedwabie, towary białe it. d. 
po cenach najniższych 


+ NOWOOTWORZONY 


MAGAZYN BŁAWATNY 
j pod firmą 


Kornberg i Szumacher 


przy ul Panny Marji Ns ll, 
(Aleja 1) w podwórzu parter, 
vis a vis bramy. 


„B0 narodu duch 
zatruty...“ 


Wprawdzie rzecz, o której chcę kilka 
słów skreślić, już od kilku dni przebrzmia 
ła, tak że biorący w niej udział może na 
wet o niej zapomnieli — jednak nie mo» 
ja w tem wina, nie patrzałem na nią wła 
snemi oczyma, lecz slyszałem od osób 
trzecich, a ta droga jest. zwykle dłuższa, 
niż obserwacja- "3obista, stąd więc zrozu- 
miałe opóźnisaie uwag niniejszych. 

Chcę mówić o szale zabaw i balów w 
minionym karnawale, głównie — o nie- 
przyzwoitym i niemoralnym stroju, biorą: 


cych w nich udział niewiast. To, co tam. 


miało miejsce, było w wysokim stopniu 
nieprzyzwoitem, było niemoralnem i jako 
takie napiętnowane być winno public: 


„nie. To było psucie się wzajemne, zgor- 


szenie dla warstw niżazych, krzywda dla 
kraju i narodu. 

Lubimy pisać i mówić wiele o patrjo* 
tyżmie, o miłości Ojczyzny, lubimy te na 
sze uczucia przy jakimkolwiek obchodzie 
narodowym szumnie manifestować, a przy 
tem wszystkiem godzimy w duszę narodu, 
osłabiamy jego siłę wewnętrzną i żywot» 
ność i jedno z drugiem  jaknajlepiej łą- 
czymy. Siłą wewnętrzną narodu, to wia- 


ra, to płynąca z niej czystość obyezajów,. 


moralność chrześcjańska. Wszelka inna si 
ła, jak pokazała ostatnia wojna, gdy jej 
braknie, nic nie znaczy i runąć musi. Tym 
czasem my o tem wiedzieć nie chcemy, 
tę siłą sobie lekceważymy, wyzbywamy 
jej się lekkomyślnie. Tą siłą, z wiary wy 
pływającą, ma się utrzymywać, ma być 
podtrzymywana pielięgnowana w rodzinie. 
Strażniezką zaś rodziny jest niewiasta. 
„O nie zgiaęła nasza Ojczyzna, 
Póki niewiasty to ozują, 
Bo z ich to piersi płynie trucizna, 
Którą wrogowie się trają,* 
Tymęzasem co się dzieje i na co pa- 
trzymy? Niewiasta miast być straźniczką 
domowego ogniska, moralności i siły jego 
staje się tą, która wnosi do niego roz- 
kład, gangrenę moralną, która je usłabia 


- rujnuje, Czyni zaś to niewiasta, gdy cześć 


swą niewieścią jaatrace, gdy przeciwko 
czystości obyczajów grzeszy. 

A tak właśnie uczyniły niewiasty, bio- 
rące udział w dwóch ostatnich balach kar 
newałowych w „Straży Ogniowej” i w 
„Lutni“ i występujące tam w strojach 
wysoce nieprzyzwoitych. Widziano tam 
młodziutką górkę znanej w miejście dzia- 
łaczki społecznej, widziano i inne Osoby 
znane powszechnie, biorące nagrody: jem 
dna za strój nieprzyzwoity, druga — za 
conajmniej niewłaściwy. A tak buduje się 
niby Ojczyznę jedną ręką, a drugą godzi 
sią w ostoję rodziny pod względem mo 
ralnym, godzi się w ten sposób w mora!- 
ność i siłą narodu. Matki, czyniące tak, 
zapomniały snać o słowach Chrystusa Pa- 
na: „ktobykolwiek zgorszył jedno z ma- 
luczkich, lepiejby było, aby mu zawięszo- 
no kamień u szyi i zatopiono go w głę- 
bokościach morskich". 

Narzekamy na warstwy niższe, na ich 
wady społeczne dzisiejsze, gniewamy się, 
że chcą mało pracować a dużo się bawić. 
A od kogo one się tego uczą? Kto im 
taki przykład daje, jeśli nie warstwy 
wyższe? Chcielibyśmy się bawić, a one 
mają pracować i pokornie słuchać. Nie, 
to się zrobić nie da i warstwy wyższe po 
winny sobie to z głowy wybić, i źe taka 
taktyka sprowadzić może jedynie to, co 
sprowadziła na nie w Rosji za ozasów 
bolszewickich. 

Można się bawić, ale nie szaleć, można 
się bawić, ale w miarę, nie ze szkodą 
dla morałaości, nie osłabiając sily morale 


„ nej narodu, ale przez godziwą i przy» 


zwoitą rozrywkę ją wzmacniając, 

Nie jest tu boz winy i prasa, która 
w jednym i tymsamym numerze piętnuje 
zdziczenie moralne -i trzy napady ban- 
dyekie jednego dnia warstw niższych, a 
jednocześnie zboczeniom moralnym warstw 
wyższych przyklaskuje. 

O. Piotr Markiewicz Z. P. 
Przeor Jasnegórski. 
Jasna Góra, 5. 3. 1922. 

Przyp. Red. Sźąnowny O. Przeor po» 
rasza sprawę niezmiernie doniosłego zna” 
czenia. Upadek zasad moralności jest wiel 
ki. Jeżeli jednak mowa © prasie, która 
jakoby nietylko nie piętnuje, lecz nawet 
przyklaskuje zboczeniom moralnym społe« 
czeństwa, to zarzut ten pisma naszego 
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nie może dotyczyć. W czasie ub. karna- 
wału, wielokrotnie zwracaliśmy uwagę, iż 
tańce nowoczesne w interpretacji wielu 
osób są przekroczeniem zasad moralności 
i przekreśleniem poczucia estetyki. 

Słowa ks. Przeora nie są bynajmniej 
spóźnione. W duszę narodn różne czynni 
ki sączą truciznę, i 

Nie można potępiać rozrywek w okre- 
sie karnawału, ale umiar jest we wszys 
stkiem potrzebny i on przyczynić sią mo- 
że do wzmożenia tak koniecznej sily na- 


rodu. 
-TE WB 


Kronika. 


Statystyka bezrobotnych. 
W dnia 1 stycznia br. liczba jrobotników 
bez pracy wynosiła 178 tys.. zaś tw dniu 
1 latego, mimo znacznego poprawienia 
się sytuacji w: przemyśle, doszła do 180 
tysięcy. Zjawisko to tłumaczy się powro» 
tem znacznej liczby repatrjantów oraz |de» 
mobilizacją. 

50 tys. mk. nagrody. Policja 
kielecka wyznaczyła mk, 50 tys. zaschwy: 
tanie morderców b. prezydenta m. Kielc, 

Napad uzbrojonych 
bandytów. 

Andrzej Wasik, woźnica fabryki „Po 
reba“ pod.Zawierciem powracsł z Za- 
wiercia do Poręby farmanką, wioząc dwie 
walizy i kosz z garderobą. W lesie obok 
wsi Kierszuli napadło na niego dwuch 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery. Je- 
den z bandytów zatrzymał konie, drugi 
zań zrabował kosz i wallizę, poczem um: 
knęli do lasu. 

Dożywianie bezrobotnych. 


SEF mm 7 


~ Ministerstwo pracy organizuje na prowiń- 
. cji akcję dożywiania najbiedaiejszych z 


bezrobotnych. Mają powstać kuchnie i 
puokty dożywiania, W skoji tej 50 pro= 
cent kosztów ponosi rząd, resztę zaś miej 
scowe samorządy. 

Na zielonej granicy. Przez wy 
wiadowców Centrali law, w Częstochowie 
zostali aresztowani za usiłowanie przekro 
czenia granicy: Anna Chadziejewska (wieś 
Jurków gm. Złota), Marjana Radomska 
(wieś Raczyce gm. Grabki), Walenty Ra» 
domski tamże, Katarzyna Pachda (wieś 


Ruczyce gu. Grabki), Stanisław Woźniak - 


(wies Wólka Bosowska gm. Grabki), Mas 
rjanna Mikula (wieś Wólka Bosowska gm. 
Grabka), Marjanna Biskup (wieś Wólka 
Bosowska gm. Grabki), Stanisława Pas 
włowska tamże i Zofja Kaczor (gm. Grab 
ki). Aresztowanych przesłano do Staro- 
stwa w Częstochowie. i, 

Schwytanie 7-miu złodziei. 
Nocy wczorajszej policja częstochowska 
sohwytała na gorącym uczynku 7-miu zło» 


dzięi, 4-ch z nich, jak się okazało, Są Sy». 


nami bogatych gospodarzy, 
Postrzelenie. Do Szpitala miej 
skiego przywieziono 14-to letniego Igna 
cego Mastalerza, (Jasnogórska 3), który 
postrzelił się flowerem w nogę. 
i Nap 
moście Duże 3-ch uzbrojonych bandytów 
wpadło do mieszkania gospodarza Józefa 
Niedbalskiego i po steroryzowaniu obec» 
nych zabrali 450 tys. mk. gotówki. Po 
dokonaniu rabunku bandyci zamknęli do- 
mowników do komory i najspokojniej u- 
dali się w stronę Dębowca. | 
Aresztowanie rzezimieszka 
Policja aresztowała niebezpiecznego rzezi 
mieszka Adama Jachimczaka, ukrywające 
go się w ciągu dłuższego czasu. 
Kradzieże po wsiach. Poste- 
runek Policji Państwowej we Wrzosowej 
zakomunikował Komendzie Policji w Czę: 
stochowie,. że dn. b. m. niewiadomi 
sprawóy skradli ze strychu Janowi Jasiń 
skiemu 230 fanów mąki i różnej garde- 
roby ogólneł wartości mk, 90.000, Helen 
nie Sitak garderobę wartości—mk. 20000, 


Aleksandrowi Cabaqowi—1 kostjam dam . 


ski, 1 kurę i inne drobne rzeczy, ogólnej 
warteści mk, 20000 i Antoniemu Caban 
3 kury wartości mk. 3000 mk. 


Czego już nie kradną! Zpo- 


dwórza doma nr. 1 przy ul, Nadrzeocznej, 
Salimowi Szwarc skradziono "rynnę, war- 
tości mk, 5000. Kradzieży dokonał 16-le 
tni Antońi Swiderski, zam. przy ul. Kram 
kowskiej nr- 4. l 

Z podwórza domu nr. 4 przy ul. Tar. 
gowej nr. 10, niesńany sprawca skradł 
Herszlikowi Gabel rynnę cynkową, wara 
tości mk. 8000. 

Kieszonkowa kradzież. Na 
Starym Rynkn Cywji Fuke, zam, przy ul. 


ad bandycki. We wsi Za». 
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Fabrycznej nr. 7 skradziono z kieszeni 
mk. 380. Kradzieży dokonała Marja Ozor, 
zam. przy ul. Nadrzecznej nr. 2, 

Kradzieże. Z budki przy ul, Bar- 
bary, niewiadomi sprawcy skradli półki 
wartości mk. 40,000. 

Ładny subiokator. Z mieszka- 
nia Kazimierza Sukiennika, [a I ul. 
Kościuszki nr. 62, sublokator jego Józef 
Kruszyński, skradł mu garderobę, warto: 
ści mk. 20000, który zbiegł w niewiado: 
mym kierunku. 

Wykrycie szulerni gry ha- 
zardowej. W mieszkaniu Jojny Ręk- 
szowicza przy ul. Nadrzecznej nr, 2, wy- 
kryto tajną szulernię gry hazardowej w 
karty. Policja aresztowała jednego z ucze- 
stników gry, Abrama Zajdmana bez sta= 
łege miejsca zamieszkania. Sprawę skie- 
rowano do Sądu Pokoju II Okręgu w Czę 
„stochowie, 
TO TT TOWER: 

Podziękowanie. 


Wszystkim P. P. oficerom, siostrom, pod- 
oficerom, całema personelowi Szpitala Woj- 
S skowego w Częstochowie i Tym, którzy raczyli 
przyczynić się ku upamiętnieniu mej wspól- 
pracy w tymże Szpitalu z okazji zwolnienia 
z czynnej służby w W. P. i przejścia w stan 
cywilny składam serdeczne podziękowanie z 
głębi serca płynące, 
Mieczysław Gołaszewski. 


Z Sali Odczytowej. 
Napoleon ll-gi a Polska, 


(Odczyt profesora E. Lunińskiego). 
W niedzielę, dnia 5 go b. m. o godz. 


4 po poł. w salii Zw. Zaw. Prac, Kolejo- 


wych wygłosił odczyt prof, Ernest Łuniń 
ski z Warszawy na temat „Napoleon II 
książe Reichstadtu a Polska*. 

Na wstępie prelegent rozwinął wstęgą 
nieszczęsnego życia syna Napoleona I-go 


' Napoleon, II ex król rzymski w otoczeniu 


imperjalizmu dusił się i rzucał, jak ptak 
w klatce. Całą duszą kochał Francję ma” 
rzył i tęsknił za nią, a z głębi serca wy 
aes mù się okrzyk: nie chcę być Niem 
cem 


Otoczony zewsząd urzędnikami austrjac ` 


kimi, śledzony wciąż przez nich, czuł 
się, jak w więzieniu. Płynąca w nim krew 
cesarza Francji burzyła się i pobudzała 
do wielkich czynów. Dręczony gorącym 
pragnieniem czynu, party szaloną ambi- 
cją, trawiony suchotami, cierpiał Sztrasz- 
ne katusz?. Lecz klątwa imienia Napole- 
-ona I ciązyła na nim fatałnie, Pierwsze 
dątenia Bonapartych pragnących by Na- 
poleon II objął tron—zgnębi! wielki poli- 
tyk Metternich, i 

Książe Reichstadtu gorąco kochał Pol 
skę, pragnął poprawić błąd swego ojca, 
stanąć na czele narodu polskiego, który do 
końca wierzył w gwiazdę Napoleonidy. 
Po zgnębieniu towarzystwa politycznego 
i uwięzieniu Łukasińskiego, umysły patrjo 
tów zwróciły . się ku księciu Rejchstadtu. 
Na czele tych, którzy pragnęli by nie 
Aleksander, lecz Napoleon II został kró- 
lem Polski, był młody kleryk Smagłowski. 
Po całym kraju rozeszły się wieści o Na 
poleonie Il. W uajgłębszej tajemnicy prze 
wożono jego wizerunki. Na czele spisku 
w którym przeważnie brała udział mło- 


= dzież, stanął Smagłowski. Lecz spisek w 


zarodku został stłumiony, jeden ze spisku 
jących zwierzył się Niemcewiczowi, ten 
zaś zawiadomił o tem Radę Wszechnicy. 
Smagłowski został osadzony na dwa tygo 
dnie w więzienim klasztornem. 

Napoleon II z gorączkową, niecierpli- 
wością oczekiwał wieści z Polski, mimo 
wrzącej w nim krwi był napozór zimnym 
i stalową wolę powstrzymywał burzę u- 
czuć, Przed mkochanym swym przyjacie- 
lem rozwijał swe plany na przyszłość i 
skarżył się, iż musi tłumić w sobie wszy- 
stko, ; nie wpaść w ręce szpiegów. 

W Polsce, Smagłowski, który zawsze 
wierzył w imię Napoleons, został po raz 
drogi uwięziony, lecz taraz Nowosilcew i 


„ inni mu podobni nie pozwolili już rozwi- 


jać jego idei. W końcu Smagłowski wy- 
jechał do Paryża. Tam został nauczycie: 


lem i także gorliwie pracował w kołach 


emigrantów polskich, ' 

Wszystkie te niepowodzenia i tragedje 
z r. 1832 dobiły wycieńczonego chorobą i 
moralnemi cierpieniami Napaleona II. 

I pawet po śmierci obciążone klątwą 
imię Napoleona nie znałazło swego odbi- 
cia, Na srebnej trumnie zmarłego, w mau- 
zoleum habsburskiem, gdzie spoczywają 


4 zwłoki męczennika, kazał wyryć Metter- 


„Kurjer Częstochowski* 7 Marca 1922 r. 


A napis: Ta leży Karol, książe Reichs: 
tadtu, 
Następnie, po przerwie prof, L scha 
rakteryzował postać Jana III Sobieskiego. 
Tłumnie zebrana publiczność hucznemi 
oklaskami obdarzyła prelegenta. 


— {0} — 
Nowości wydawnicze. 


(W dsiale tym omawiamy jedynie 

tylko książki nadesłane Redakcji). 
Nakładem Polskiego Posterunku Wydaw- 
niczego „Placówka“ wyszły trzy nowe książki, 
nie o cej dziś ogółowi czytelników „Teki Lí- 
terackiej*, Pierwsza to powieść bnrdzo cieka- 
wego autora, ze znanem we Włoszech nazwi- 
skiem Maric Pucciniego, pod oryginalnym i o- 
biecującym tytułem „Niech żyje Anarchja* w 
świetnem tłomączenie Janiny Colonna Walew- 
skiej i żywą przedmową Gustawa Ojechowskie- 
go. Druga—pieśń dramatyczna w 4-ch aktach 
p. t, „Janosik*, pióra generała-górala Andrzeja 
Galicy. pisana obra owo i potoczyście. Okład- 
kę zdobi charakterystyczny rysunek Wł. Sko- 
czylasa. Jak dowiadujemy się, kilka teatrów 
traktuje już z autorem o wystawienie na sce- 
nie „Janosika*, W końcu trzecia— „List otwar- 
ty“ Adolfa Małyszki ppik, arm. polsk., do p. 
Haining'a ppłk. arm. ang, z powodu jego od- 
czytu, wygłoszonego w Królewskim. Brytyj- 
skim instytucie Artylerji, Jest to broszura 
wydana jako głcs protestu przeciw błędnemu 
rozumieniu i komentowaniu przez obcych tego 
cojstanowi naszą siłę, rozwój narodowyłi; kształ: 
towanie się odrodzonego dziś państwa, wyraz 
zareagowanią przeciw takim choćby słowom, 
wypowiedzanym przez ang. płk. „Oczywiście 
dużo tutaj zależy od tego, kiedy Rosja będzie 
znów silną, a wtedy włączenie polski do Rosji 
jest tylko kwestją czasu“, Ciekawa ta broszu- 
ra niewątpliwie znajdzie szerokie rozpowszech- 

rienie i każdy pospieszy ją przeczytać. 


Zdaleka i zbliska, 


— Tragiczna śmierć zasy- 
panege cukrem. W Melnie koło 
Grudziądza zdarzył się w cukrowni nie» 
szczęśliwy wypadek przy ładowaniu cus 
kra do wagonów. W magazynie przysy» 
pał cukier w workach dwóch robotników 
fabrycznych: robotnika Kohna, który po 
kilku godzinach zmaił i robotoika Heri= 
berga, który znajduje się w stanie bez- 
nadziejnym. 

— Człery wyroki śmierci 
za kradzież prześcieradeł. O 
negdaj w sądzie wojskowym przy u). Mon 
telupich w Krakowie odbyła się rozpra- 


wa przeciwko 6 szeregowcom 2ego pułku 


szwoleżerów z Bielska, oskarżonym o 
zbrodnię kradzieży popełnioną na szkodą 
skarbn wojskowego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Alfons 
Schulz, Jan Papiernik, Tomasz Kozioł, 
Józef Sawicki, Jan Fornalozyk i Marcin 
Lenart, 

Według aktu oskarżenia wymienieni 
wraz z Bolesławem Knyszkiem i Włady- 
sławem Szeligą włamali się na trzy za. 
wody w lipcu ubiegłego roku do woj: 
skowych magazynów zarządu rejonowe” 
go w Bielsku i skradli tam 400 przeście» 
radeł. s 

Po przeprowadzonej rozprawie trybu- 
nał wydał wyrok następujący, Alfons 
Schulz, Jan Papiernik, Tomasz Kozieł i 
Józef Sawicki zostali skazani na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, zaś Jan Fore 
nalczyk i Marcin Lenart każdy na 8 mie 
sięcy ciężkiego więzienia. 

— Zegluga powietrzna w 
Polsce w r. 1921. W r. 1921 w 
Polsce były uruchomione następujące lin- 
je bw dy powietrznej dla użytka publicz 
ności: 

1) Warszawa — Poznań i Poznań — 
Gdańsk od 28 maja do 10 czerwca (w 
czasie Targu Poznańskiego). Na linji tej 
Tow. Aerotarg dokonało 58 przelotów, 
przewieziono 300 pasażerów i 3000 kg. 
poczty i towarów, przebyto na terytorjam 
Polski 16500 km, drogi. 

2) Warszawa—Praga—,Strasburg—Pa 
ryż od 15 lutego do 1 listopada. Na linji 
tej Tow. Żeglugi Powietrznej w Polsce 
dokonało 248 przelotów, przewiozło 1327 

asażerów, 1883 kg. poczty i 30.764 kg, 
adunków, przebyto 660,259 kl. drogi co 
równa się 16 obwodom ziemi, Z tych liczb 
w obrębie Polski przypada 62.000 km. W 
warszawskim porcie lotniczym -w tej kor 


A Ą 
CHRZEŚCIJANSKA PRACOWNIA 
' OBUWIA 


a Å 
Marjana Bednarka 
ul. Spadek ^è 3. 

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu- 
żonego obuwia damskiego i męskiego, 


Przyjmuje slę obstalanki z krajowych i zagra- 


nicznych materjałów. 
Wykonanie solidne! Ceny przystępne! 


munikacji wylądowało 201 pasażerow, 
oraz ładowano 983 kg. poczty i 8.207 ła 
dunków. 

— Wody ruszyły. W niedzielę, 
zdążała dwukonna furmanka kupiecka od 
strony Chmielnika ku miastu Kielcom. 

Było na niej 5 osób, mianowicie trzech 
Apfelbaamów (ojciec z 2 synami) jeden 
żołnierz i woźnica, 

Kiedy wóz wjechał na most morawice 
ki, nagle osunąła się w dół drewniana 
jezdnia, a wóz runął w wodę razem z 
ludźmi i końmi. Jeden tylko z Apfelbau- 
mów uratował życie, chwyciwszy się bel. 
«i, z którą dopłynął szczęśliwie do brze- 
gu, Wszyscy inni, a więc 4 osoby i ko- 
uie, nie uszły śmierci. 

Powodem wypadka było złamania się 
słupów mostowych od uderzenia potężnej 
kry, idącej wezbraną Nidą, która ruszyła. 
Na miejsce wyjeżdżał oddział kieleckiej 
straży ogniowej, Oddział ów zrąbał wiel- 
kie odłamy kry, jakie w dalszym ciągu 
zagrażały mostowi, który jednak winien 
być solidnie odbudowany na filarach i co- 
mencie, gdyż dotychczasowy jest produk- 


tem tymczasowości wojennej, 
Nie czekajcie 


ostatniej chwili a zaopatrujcie się 

już we wszelkie niezbędne towary 

wełny, jedwabie, płótna, kapy i 
firanki w 


Najtańszym składzie 


u J. Rząsińskiego 
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu, Telefon 3 — 18, 


Czas to pieniądz 


— Ceny konkurencyjne. — 


e I ZE OTSTWONARSTN ISPEGSA|. 
Taniej ni dziel 
[RE nici niż wszędziei SSE] 


I MAGRZYM i BŁAWATNY li 


„MANUFARTURA” 


Isza Aleja I2. 
Zawiadamia, iż na nadchodzący 88- 
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych kolorach, 
na kostjamy, suknie i palta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe; płócienka, madapolamy kolo- 
rowe, kołdry, Koce, kapy, ręczniki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 


barchanów ti flaneli. ii 
= Taniej niż wszędzie! «m i 


f 


ła Aleja Ne i2. 
‘s IN efajy e=} 


Handel Win i Spirytualji 


W. SKALSK 


poleca powszechnie znane przedwojną firmy 


F. JANKOWSKI w Warszawie 


Wódki 


Alembik 45° 
Czysta 46° 


Zjednoczone Browary p. f. „HABERBUSCH i SCHIELE“ 


Piwo Lemoniady i Wody Gazowe 
Wichy celestine, Woda Emska. 
TOWARY KOLONJALNE'i DELIKATESY: 


Wódki dystylarni St. tor Ody th ra Alembik 45° pojem- 
h „51 Najlepsza 0,12. 


ności 


« | 


w karawkach Creme de Rose Peper- 


pei 

Kto chce? kupić dobry 
towar, a tanie! 

niech ku, uje tylko w znanej firmie 


= - 
H. A. Librowicz 
I Aleja Mè 12. 
gdzie znajdzie zawsze na składzie 
najwększy wybór w najlepszych 
gatunkach wszelkich towarów na 
suknie 1 kostjamy jak: bostony, 
szewioty, gabardińy, popeliny ma- 
towe, jedwabie wszelkiego rodzaju 
we wszelkich kolorach i gatunkach 
na suknie i palta, etaminy, woale, 
trykotiny ja również podszewki i 
inne bławatne towary po najniż= 
szych cenach. Nadeszły: firanki, 
sukna draps:de-Dame na kostjumy, 
angielski boston na kostjumy mę- 
skie. — Usługa solidna, 


Największy wybór! 
iaueo ozsfoqudóys£zidfEN 


Pracownia Gorsetów ~ 


„JòÒzefa” 


Ill cia Aleja 54 (parter) 


mh 


p 


= 
D 


poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale- 
canych przez doktorów,pasów biodrowych, Sze- 
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstąlłun- 
ki z własnych i powierzonych materjałów, 1ów» 
nież reparacje, pranie i przefagonowywanie, 
Ceny zniżone. 


z $500»— | Z800 M: 


nA jo me na całą damską 
całe ubranie skie Ji 4 
z dobrego kortu | su k m e 


można nabyć w znanej firmie 


LJ a aka 
J. Dawidowicz: S= 
I Aleja 7. Tel. 74. 
Tamże nabyć moźna korty, bostony, 
szawioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 
lecz przy,dźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna, 


a kartę ozterinino wego 
Zgubiono urlopowania, wydaną 
poe Dowództwo 115 p. p, na imię Józefa Ko- 
zaka, 


Chrześcijańska Fabryka 
Mydła 


te 


w Częstochowie 
ulica Warszawska NM 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od 


G63'|. © 669, tłuszczu 


W CZĘSFOCHOWIE 
ul Dąbrowskiego N 11 


Likiery 


mint, Benedyktyn, Cacao chois. ` 


Porter 


Najstarsza i największa fabryka pierników w Polsce 


GUSTAW WESSE, Toruń 


poszukuję dzielnego T zę na południowy okręg b. Króle- 


stwa 


ongresowego, 


x 


Pierwsza polska fabryka świec i wyrobòw woskowych 
FR. SEZEMSKI (Małopolska) 


poleca swoje powszechnie znane świece kościelne, wos: 


kowe i 


pólwoskowe jakoteż domowe i salonowe z parafiny i stearyny 


oraz wosk podłogowy i apteczny. Fabryka największa w Polsce z dobrze 
wyszkolonym personelem dostarcza swoje wyroby w najlepszym gatunku 
i niskich cerach. 
Oddaję zastępstwo na pojedyńcze województwa i zagranicę. 


« 


4, 


TEATR „ODEON“ Dziś we wtorek 7 b.ni 


SENSACJA! 


„Przez zemstę poślubiona” 


Wielki dramat historyczny w 6-ciu aktach z czasów wojen Napoleońskich. 


W roli generała Francois Guillaume syny EMIL JANNINGS 


znakomity wykonawca roli króla, w znanym obrazie „Anna Boleyn, 


1. Duch wolności. 


KINO 


NOWY 


Program odponiedziałku G mar- 
ca r.b. i dni następnych. 


Anons: W następną zmianę 
programu . 
„Człowiek śmiechu” 
WIKTOR HUGO. 


ul. Ogrodowa Ne 23, 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem zawiadantam, że mój maga- 
zyn przedwojenny obuwia i własnych wy: 
robów szewskich, który znajdował się w 
Starym Rynku w domů Szarfa został prze- 
niesiony na ul. Ogrodową 23 dom Szmule- 


wicza p, f, - 
"LEJBUŚ GLIK 


posiada na składzie najnowsze fasony mę- 
skie, damskie i dziecięce, reniferowe, lakiec- 
ki, prunelki i inne. 

UWAGA: Przyjmuje się obstalonki z kra- 
jowych i zagranicznych towarów, wykończa 
się w przeciągu 48 godz. 


Taniej niż wszędzie! 
I a a m Mat 


Skład sukna i covercootów 


Firma M Kornbrot 


Częstochowa, I-sza Aleja Ni4. 
Egzystuje od 1898 roku. 


Posiada na składzie towary pierwszo” 
rzędnych fabryk i firm 


po cenach fakrycznych. 
Wielki wybór resztek 

na spodnie po cenach najniższych. 
AaS i SO LK SAS O AO A AA 
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FIRMA 


NEO -BŁAWAT 


1 Aleja 14 (dom p. Frankego) 


osiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi- 
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 


2. Występna namiętność. 


HAM 


„Kurjer Częstochowski” 7 Marca 1922 r. 


Ostatnia nowość otrzymana wprost z zagranicy! 


(KATJA NASTIENKO) 


3. Na miejscu zbrodni. 
6. Jutrzenka miłości. 


Wzruszający dramat w 6-ciu aktach, osnuty na tle politycznym z czasów rosyjskich. 


Program od niedzieli dnia 5-go Marca r. b. 
i dni następnych. 


„GUBERNATOR IWANOW” 


4. Tajemnica okropnej nocy. 


N 54 


po raz ostatni! 


SENSACJA! 


5. Syna przeciw ojcu. 


Dla dzieci i młodzieży wejście dozwolone. 


Dramat słynny na świat cały, 
W średniowieczu i dziś modny, 
Wszystkie sceny opiewały 
Hamletowski problem godny. 


LET 


„Być, czy nie być?* — ło pytanie, 
Dręczy tylko królów ducha... 
Dziś nie zraża panów, panie, 
Życia treść jałowa, sucha. 


Na Wiosnę!! 


Ubranie męskie za 6700 Mik. 


Skład śledzi 


lub damski kostjum za 7800 Mk. 


Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki mamy możność przez 
czas ograniczony wysłąć każdemu, kto przyśle nam swój adres--pocztą za zaliczeniem 


Po ooh hurtowych: g 

(na damski kostium 3'/, metra) najnowszego eleganckiego ma- 
3 metry terjału (czysta wełna) w wyższym Zaaka bardzo trwałego i 
efektownego w drobniutkich krateczkach o wyrobie pge Ja pięć niezbędny dla 
każdego z Panów lub Pań. którzy pragną zaopatrzyć się ną sezon »iosenny lub letoi 
w eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory; granatowy, zielony, bronzowy, szary, po- 
pielaty, wiśniowy i kowerkot (angielski). Takiż materjal, z najlepszego gatunku NB. 
na męski 8000 mk., na damski 9250 mk, Również wysyłamy kupony na 
spodnie eleganckie, gładkie lub w krateczki po 2560 mk.. kupon na spodnie czy- 


sto wełniane, czarne tła z białemi pasecz po 4200 Nik. 


kami (do ubrań wizytowych i balowych) 
Sztuczki na damsk e spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy również gład- 
kie we wszyst- = najlepszego wy- 
deh kolorach PO 2700 mk. Szewioty nigo 
jące w zupełności najlepsze angielskie materjały. podwójnej szerokości we wszystkich 
kołorach po 1700 Mk. za metr, Płócienka i zefiry kolorowe na koszule słowac- 
kie, fartuchy, ubranka dziecinne i t. p. po 550 Mk, za metr, Wysyłamy natychmiast 
bez zadatku pocztą za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze), Za opakowanie i prze- 

syłkę dolicza się 500 mk, (Niezależnie od sumy zamówienia) 

Bez wszelkiego ryzyka!!! kupujący niczem nie ryzykuje gdyż, jeśli towar się nie s0- 
doba, takowy przyjmujemy z sowrotem i zwraca.ny pieniądze, Zamówienie prosimy 
adresować: H. CUKIERSZTEJN Warszawa Złota 2!—B. Telefon ^è 171-28 
P. S. Wysyłającemu naleźną sumę przy zamówienin za opakowanie i przesyłkę nie 

dolicze się. 


Krawiec damski 


A. Rozentala 
I Aleja M 7, 


poleca w wielkim wybcrze 


ll-ga Aleja 39. 


J. Szubski 


Wyborne arcydzieło sztuki kinema- 
matograficznej w 6-ciu wielkich ak- 
tach osnute w-g genjalnego dramatu 


Szekspira. 


„Pójść, czy nie pójść?*, gdzie? do kina 
O tem mówią dziś society 

— Naturalnie idź, z dziewczyną, 

Jeśli nie brak ci monety. 


Aptekom, Drogerjom 


dostarcza Neo Fosfatynę Galena Dom Ajon- 
cyjno Handlowy Michał Nodzeński, Kraków, 

przedstawiciel na Małopolskę. 
Posząku 


je Się maszynę 


do szycia pudełek na płask (Flach-Draht-Feft- 
mashine) Zgłoszenia przyjmuje: Fr" Terakow- 
ki Kraków, starowtślna 8. 


A a 
Potrzebujemy zaraz lub 01 1-go kwietnia: 


rutynowanego bankowca 


na stanowisko kierownika działu bankowego. 
z plenipotencją handl. Do naszej filji w Kórnijeu 


młodszego bankowca 


oraz rzutkiego handlowca 


jako kierownika działu bankowego, 2. jako 
kierownika działu handlowego, Bank Zbożowy 
T. z 0. p, w Toruniu. Wydział personalny" 


100 korcy wapna 


lasow anego do sprzedania, taniej niż wszędzie, 
Wiadomość ul, Nowa 26, 


a kartę powołania wyda- 
Zgubiono ną przez P. K, U w 
Częstochowie na imię Marcina Broncela, 

z 1 róż = 
Sita, rafy różne siatki drucia 


ne,tkane i kręcone na 
ogrodzenia do parkanów, bufetów i okien wy- 


rabia Władysław Scibirowski, Rynek Wiełuń- 


ki 32, telefon 329. 
| nA 
] m dokument wydany przez 
Zgubiono pow. Wieluński na imię 


Andrzeja Jędrasika, zam. we wsi Borki Wal- 


kowskie. 
z karca zwulai 
ulaienia na imię 
zgineła: Gromana wydana przez 
P. K.U. w Poznania, 


= aan KOotykiowicza 
Fisharmon e wiedeńską, ton 


ofiaxucij op 


Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 
kostjumy i suknie. 


głośny, sprzedam ul, Kilińskiego 7, m, 5, 
| A 
oso.isty na imię Anny Pod- 
Dowód górskiej wydany przez = Za- 
m*ść, jest do odebrania w „Kurjerze“, 
- —h—h1h— m — 
Odbito w, Drukarni „UDZIAŁOWEJ” 


śledzie szkockie, holenderskie 
norweskie. 


<kapy, kołdry watowane, koce 1t. d., 


zt 


Najłepsze towary! 


[ia| ps "m 


LAAT — 


4 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski. 


